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Po wyto ora  cii.
- (Tel „X  Biformy").

Aledeń, 23 czerwca.
Siychaó, że cesarz i i z y j ą l  w c z o r a j  dy- 

miByQ W e . Bk i r c ł me r a ,  a prowizoryczne 
K i e r o w n i c t w o  m i n i s t e r s t w  a h a nd l u  
p o w i e r z y ł  mi n  Z a l e s k i e mu .  PnbliLacya 
.ego postanowienia, która mia a nastąpić wczo
raj wieczorem została wstrzymaną ze względu 
na oczekiwaną na dzisinj dymisyę całego gabi 
aetn

toyinisyą oabibem.
Wiedeń, 23 czerwca.

w  Koiacn nowej Izby >stnieje przekonanie, 
ze w y n i k  w y b o r ó w  b ę d z i e  p o w o d e m  
d y m i s y i  c a ł e g o  o b e c n e g o  g a b i n e t n .  
Dotychczas nie zapadra decyzya w tej spra
wie. Decyzya zawisła od dalszego w ynii ;n wy
borów w Galicy i i od stanowiska poszczegól
nych klubów. Jako gióway powód dym’ yi ga
binetu wymieniają w pierwszym rzędzie posta
wę prasy, i stronnictwa chrześcijahsko-socyal- 
neKo.

Uchwaiy, powzięte na wczorajszej konferen- 
cyi partyi cl irześc.-socyalnej, z a o s t r z y ł y  
z n a c z n i e  s y t u a c y ę .  Z kói cnrze.4c.-socyai- 
nych słychać że bar, Bienerth wezwie dziś 
przywódców partyi chrześc.-socjalLej abj mu 
dali stanowczą odpowiedź, czy party- cnrześc.- 
locyalna chce daiej popierać rząd, czy nie — 
Gdyby przywódcy dali odpuwiedź przeczącą lnb 
tylko wymijającą, wteay bar. Bienerth zgłosi 
dym)8yę oałego gabinetu.

Dyml^ya Gtą^lńskleg?.
Wiedeń, 23 czerwca.

Wczoraj przed południem byli n cesarza na 
audyencyi bar. Bienerth i min. Zaleski. Obie te 
andyencyo wywołały w popołudniowych pismach 
wiedeńskich rozmaite komentarze. „N. Fr. Pres- 
8c ‘ pisze. Dważać należy za rzecz pewną, że 
min. G ł ą n i ń s k i jest tal samo dotknięty wy
nikiem wyborów, jak minisier We skirchuer, 
W chwili rozwiązania Izby posłów, grapa, do 
której należy Głąbiński, liczyła około 20 człon
ków, Z mandatów tych zatrzymała obecnie za 
ledwie 5. Uważać należy za rzecz pewną, że dr 
Głąbióski, który należy do gabinetu jako par
lamentarny reprezentant Koła polskiego, mając 
dzisiaj w nowem Kole znikomą liczbę swoich 
zWolenmlców, wysnuje z wynisu wyborow oso
bista konsekwencye i p o d a  s i ę  do d y m i s j i .  
Jego pozostanie w gabinecie nie miałoby zresztą 
żadnej politycznej wartolci ani dla Koła pol
skiego, ani dla rządu.

Ewentualność dymisyi min Głąbiuskiego sta
ła się tak prawdopodobną, że pLnuje przekona
nie, iż dymisja jego Dęazie rrzyjęta równocze
śnie z dym.syą ministra, Weiskirchnera. Poli
tyczna sytuacja dra Giąbiuuk'ego w gabinecie 
stała się po wyborach nie do utrzymania.

Wiedeń, 23 czerwca.
- -W  kotach politycznych oświaaczają, że mini
ster Głabiński w ciągu dnia dzisiejszego poda 
się do dymisyi. Głąbiński ustąpijrazem z Wtij- 
kirchnerem w najbliższym tygodniu z gabinetn. 
Następca Głąbińskiego zamianowany będzie do 
piero po zebraniu się Rady państwa. Prowizo
rycznym kierownikiem ministerstwa koiei zo
stanie albo szef sekcji Forster, albo szef sek
cji Rłiłi.

Wiedeń, 23 czerwca.
A udyeiicya m m ist-a Zal skiego u cesarza 

stała —  jak  się dowiaduje wasz korespondent —  
w zw iązku-z wynikiem w yborów  galicyjskich.

Ze strony osób, stojących blisko ministra Głfl - 
bióskiego, z a p r z e c z a j ą ,  j a k e n y  mi ał  
s i ę  ou,d oda ć d o  dymi s y i .  Zdaje sm je
dnak, że w y w a r t y  będzie pewient n a c i s k  
p ó ł u r z ę d o w y  na Głąbińskiego, aby go skło
nić do wysnucia konsekwencyj z wyniku wy
borów, podobnie, jak to uczynił Weiskirchner.

KLuny czeskie.
Wiedeń, 23 czerwca.

Nowy klub czeski, do którego należeć będą 
Młodoczesi i socjaliści narodowi, liczyć będzie 
30 członeów. Jeżeli do tego klnbu przyłączy się 
czterech członków morawski sj partyi ludowej: 
Stransky, Sylenj, Smreczek, Pokorny oiaz prof. 
Masaryk, t« kiub ten dorównywałby liczbą klu
bowi czeskich »graryuszów Zjednoczony fclub 
czeski, do którego należeć oędą wszyscy naro 
iowi posłowie czescy, liczyć będzie fll członków

Praga, 23 czerwca,
W kołach politycznych czeskicn słychać, że 

Alasaryk zamierza założyć postępowy klub sło
wiański, do którego należeć ma grupa Stran 
sky’ego i postępowi Słowieńcr.

Praga, 23 czerwca.
Toczą się rokowania z nowowybranym pos. 

Praszkiem, celem usunięcia różnic, inkic wyło
niły się między nnr a partyą agrarną. Praszek 
oświadezył gotowość ponownego wstąpienia do 
partyi agrarnej.

Rto o tvorq  parlament.
Wiedeń. W ostatmcn dniach pojawiły się pO' 

głoski, jakoby otwarcia parlamentu miała doko
nać w zastępstwi s cesarza komisja z arcyksię- 
cieo. na czele. ^Neues Wien. Abendbl.“ utrzy
muje, że wedle dotychczasowych dyspozycyj 
dworskich aktu otwarcia nowego parlamentu 
dokona sam cesarz.

Bonferenoya chrł.eśo.-sotyalnfolk.
Wiedeń. Wczoraj po pomdniu odbyła siękon- 

ferencjn partyi chrzęścijańako-socyalnej. Uchwa
lono i n c h o w a ć  w o b e c  r z ądu  i innych

stronnictw po 1 i t y k ę  . » o l ne j  r ę k i  i uchwa
lono wydać odezwę da wyborców, tiómacząeą 
-tanowisko stronnictwa wobec wyn?kn wyDorów. 
Następnie prezesem partyi obwołano jednomyśl
nie nadal ks. Lichtensteiua Wkońcn uchwalono 
wysłać do Gessmana telegram z podzięaowa- 
niem i uznaniem za c tła jego dotychczasową 
pracę.

Hh Khnea o vyboraon.
Budapeszt. Prezydent ministrów hr. Kimcii 

ogłasza w ,,Pesti Hulap“ swoje zapatrywania 
na wynik wyborów w Austryi i ,tw?‘ ,rćd, że 
zrobiły one na Węgrzech Korzystne wrażenie. 
Jego zdaniem pozycya bar. Bienerth? uie zo
stała wskutek wyuikn wyborów zachwianą.

Wybory w tiąllcyi.
flelrgr. nN. Me/ormy*),

CLr. 46 . R7vSzów-Eof^uszu»H,
Bzeszów.' Pasłem wybrany Angerman, lodo

wiec. — Między nar. dem. L e w i c k i m  a ks. 
S i a r ą  nastąpi w y b ó r  ś c i s ł y .

Okrąg d ł R r z o r ó w - T y c z y n ,
Brzozów. Posłami wybrani Antoni Bomoa 1 

dr Stanisław Biały. —  *

Coioiącld Bdudydatnry.
Lwów. Hr. Władysław-Dzieduszycki ogiaszo, 

że Kandydaturę swą na okręg wiejski Stanisła
wów—Tłumacz (nr 59) cofa- -

Mandat dra Lo&wenstdina.
Wiedeń, 23 czerwca.

„Wiener Allg. Zeitung* donosi, Pos. Loe-  
w e n s t e i n  wystosował do kancelaryi Izby po
słów pismo, w którem oświadcza, że s k ł a d a  
s wó j  mandat .  Do tego kroku skronho go 
stronnictwo polskiej aemokracyi. Dr Loewen- 
stein stanie jeszcze raz do wałki wyborczej w 
Drohobyczu. Wybór jego jest pewny.

Lwów, 23 czerwca.
„Gazem Wieczorna* donosi: Wobec pogłosek, 

jakoby dr Loewenstein zamierzał złożyć man
dat, współpracownik nasz udał się do dra Loe- 
wenstoina, aby go zapytać, czy pogłoska ta 
jest prawdziwa. Dr L o e w e n s t e i n  o ś w i a d 
czył ,  że ma n d a t u  z D r o h o b y c z a ,  mimo 
legalności ak<u wyoorczego i niewątpliwie Dar- 
<\zo wielkiej większości, p r z y j ą ć  ni e  może.

£ch& nzrwawycu ^a]ść 
m Drobob^czn.

( Telejonem)

Lwów, 23 czerwca. 
„Dziennik Polski* donosi z kół wojskowych, 

że porucznik, pod którego komendą znajdował 
Bię oddział wojska, który dał salwę oo tłumu 
podczas wyborów w Drohobyczu, przedstawił 
głównej komendzie szczegółową relację o wy
padkach krytycznego dnia. Z lelacyii tej wymi 
ka, że porucznik aał tylko komendę „f r̂tig!**, 
którą jednak usłyszaio tylko pięciu ludzi inrt: 
żołnierze, wśród zgiełku i hałasu, ja k ,, anowftł, 
wzięli ją za hasło do strzelania i dali salwę. 
Żołnierze byli bardzo zdenerwowani. Stuli oni 
na stanowisku od godziny i  rano, niemal na- 
czczo, gdyż wypili tylko kawę, a zluzować ich 
nie byłe można, gdyż wojska było .za mało 
Zdenerwowanie ich powiększyło jeszcze zacho
wanie tię ekscedentów, którzy na nich rzucali 
kamieniami, szarpali ich za nbrania i obsypy
wali najgorszemi obelgami. Bezpośrednią przy
czyną nieszczęścia, prócz niezrozumianej komen
dy, stal oię strzał rewolwerowy, dany z balko
nu równocześnie z wydaniem komendy „fertig!“ 
Żołnierze, myśląc, że padła komenda, by strze
lać, zaczęli oddawać salwę.

Porucznik ów, człowiek o bardzo postępowych 
przekonaniach, wyraził się w prywitnej rozmo
wie, że tak roznamiętnionego tłnmn, jak wów- 
czae w Drohobyczu, jeszcze w życiu nie widział. 
Oddział żołnierzy był rzeczywiście w niebezpie
czeństwie i uddanie salwy byłoby nastąpiło 
wcześniej czy później.

Drohobycz, 23 czerwca.' 
Wczoraj po południu zawiązał się tu komi

tet, mający za zadanie zaięcie się losami wdów 
i sierót po ofiarach katastrofy. W skład komi
tetu wchodzą ladzie bez różnicy przekonań oraz 
przedstawiciele robotników. Wczoraj odbyła się 
w kancelaryi adwokata L i s z a  narada komi
tetu. Wzięli w niej udział członkowie sądu dro- 
hobyckiego z prezydentem Pileckim i wicepre
zydentem Terlikowskim n* czele, przedstawi
ciele robotników pp. Zakrzewski, Godelka i 
Friedman, szereg lekarzy i poważne grono inte
ligencji. Przewodniczył udw. Bernfeld. Na na
radzie tej . t w i e r d z o n o ,  że s t r z a ł y  by
ł y  z u p e ł n i e  z b y t e c z n e ;  czynność wojska 
i komisarza starostwa ^kwalifikowano w formie 
nadzwyczaj ostrej. Postanowiono wdrożyć naj- 
enorgiczniejszą akcję ratunkową dla osieroco
nych rodz'n ofiar katastrofy i wezwać burmi
strza, aby natychmiast zwołał Radę miejską na 
posiedzenie, celem zawutowan.a przez ma od
powiedniej kwoty dla ofiar.

Dalej uchwalono wysłar do rządu osobną de- 
putacyę z prośbą o zarządzenie ścisłych docho
dzeń. W skład depntacyi wejdą: adwokat i czio- 
nek Rady pow. dr L a u t e r b a c h ,  ks. Ru
dni c k i ,  ad w. dr P a c h t m ł n, dr R o s e n 
berg ,  Stanisław Z a k r z e w s k i  i mieszczanin 
Włać. Z a w a d z k i .  **- 

Wkońcn wybrano komisyę wykonawczą, ra
tunkową, która jnż zebrała 3000 K dla ofiar, 
prawniczą, która ma sie zająć zebraniem szcze

gółów i dorie8ieniern do proknratoryi oraz pra
sową, która ma informować prasę o dalszym 
przebiegu akeyf

OrOhiłbycL, ^3 tzerwca, 
Miasto caie wygląda fak, jakby się znajdo

wało w stanie oblężenia. W e wszystkich czę
ściach miasta 1’ozłożyło się wojsko. Na dworca 
stoi oddział huzarów na koniacu, przy drodze 
do Borysławia oddział karabinów maszynowych. 
Ruch w mieście zamarł zupełni i. W ojsko nie 
ustąpiło dotąd z powodu lego, że obaw iają się 
wybuchu nowych rozruchów podczas pogrzebu.

- W czoraj przybył do - Drohobycza krajow y 
'nspektor szpitali dr M i l l e r ,  który zbadał 
akcyę ratunkowa i wyraził najżywsze zadowo
lenie z powodu zarządzeń, poczynionych przez 
dyrektora rzpitala dra Kozłowskiego.

—  Orobońycz 23 czerwca.
W’ najbliższym czasie uda się do Wiednia 

aeputacya, zLżoua z syonistów, socyalistów i 
zwolenników BaLckiegc, aby przedłożyć rządo
wi sprawozdanie o ostatnich krwawych zaj
ściach - --

LWÓW, 23 czerwca. 
Matui istnik wezwał pryaaaryasza .oddziału chi

rurgicznego w lwowskim szpitala izraelickim dra 
R u f f a ,  aby wyjechał do Drohobycza i zajął się 
opatrunkiem rannych, którzj się boją udać do szpi
tala. Polecił również drowi R y d y g i e r o w i  inn. 
i drowi N o c o w i, by w y j-chałi do Drohobycz*

Burzliwe zajście w tarlamencie 
bułyarbkim.

(Tbf. '„N. Rcjormy*)
Tyrnowo, 23 czerwca.

Król Ferdynand, otoczony świtą, otworzył 
wczoraj w obecności królowej i ko. Cyryla, cia
ła dyplomatycznego i licznej publiczności w u- 
roczv8ty sposób soiyę wielkiego cobrania. Przy 
wejściu na ssię króla aklamowali zwolennicy 
rządowi. Tyko gr„pa Związku włościańskiego, 
socjaliści i radykalni demokraci ostentacyjnie 
nie powstali z miejsc. Przed odczytaniem przez 
Króla mowy tronowej, otwierającej sesyę sobra- 
nia, przywódca pa.tyi Związku włościańskiego, 
St amboJski ,  usiłował zaprotestować przeciw 
otwarci i sobrau.a przez króla, jednakże burzli
we okrzyki „hurra" ze strony większości nie 
dopuściły do tego. Oacz Unie mowy tronowej 
nastąpiło bez zajśc.a. Mowa tronowa poarosi 
między innemi: Z powodu ogłoszenia niezawi
słości zwołałem was, moj panowie deputowani, 
w myśl an. 140 konatjtWyi, byście obradowali 
nad wnioskiem, zatwierdzonym . przez aobranie 
w sprawie zmiany konslytncyi. — Po odczyoa- 
nit mowy tronowej, ponownie kióla żywoakla- 
mowano, gdy opuszczał saię, a agraryusze po
nowili swój protest. Następnie zgromadzenie na
rodowe wybrało prezydentem przywódcę partyi 
postępowej Danewa 321 głosami na odlanych 
394 gs

Z lotnictwa.
(Telegr. " N. Reformy*1.)

t¥(edeń. Warchaiowsk. wzniósł się o g. 6 m. 30 
rano we wsi Neustadt do lotu b.pl&nbm do Bu
dapesztu, ale musiał pr drodze z niewiadomego 
dotąd powodu wylądować. Także por. Muller, 
który miał wczoraj rano odlecieć do Budapesztu, 
odroczył lot z powodu zepsucia się motoru

Budapeszt. Rotmistrz . mLuf, który się wzniósł 
wczoraj ranintko na aeroplanie w Wiener Nau- 
stadt, przybył tutaj o p odz. 6 m. 58.

Berlin. Balon „Berlin należący do Tow. że
glugi powietrznej, wzniósł się tu w powietrze 
i pędzony wiatrem, przeleciał granice Królestwa 
Polskiego. Nad graniczną miejscowości!, Lubi
cza, usłyszeli aeronauei huk strzałów karub'no
wych i kilka kul przeleciało im nad głową. — 
Strzelali rosyjscy strażnicy graniczni, którzy w 
przeciągu kilku minut dali 61 strzałów. Wszy
stkie kule chybiły. Balon „Berlin" pięć lazy 
przelatywał nad granicą rosyjską, opadł w Pra
łaci wschodnich.

Krwawa procesya.
(Tel. „N. Se/ormyu.)

ierplgnan. (Ag. Havasa). Z Barcelony dono
szą: Podczas procesyi » Alcira przybiło do bój
ki między karlistami i republiKanam.; dano 
strzały rewolwerowe. Wiele osób jest rannych.

Koronacya w Londynie.
(IM gr. „lhu>ej Reformy11).

Londyn, Po doł. onanej w Westminsterze przez 
arcyb. Canterbury koronacy5 króli i kró owej, 
po odśpiewaniu „Te Deum- wśród okrzyków 
„Niech żyją“ pa. a królewska opuściła kość ł 
i udała się do pałacu bukinghamskiego, dokąd 
czoło pochodu koronacyjnego doizło o godz. 3 
po południu. .

Londyn. Uroczystości wczorajszego dnia za- 
kończyia wieczorem iluminacja.

Strajk marynarzy.
{Telegr. „R. Reformy*).

Amsterdam. Wczoraj w nocy przybyło koleją 
około 30 niemieckich marynarzy i udało się do 
biura Campagny Boya* Haritire. Przy .uh przy
byciu na dworzec strajkujący zaczęli Niemców 
wygwizdywać. P c l i c y a  z r o b i ł a  u ż y t e k  
z b r o n i ;  k r l ka  o s ó b  r a n n y c h

Rotterdam. Na wczoraj odbytem zgromadzeniu 
straikutacTch marrnarzr Drzew: dniczpcy do

niósł, że związek jbsi gotow pertraktować co 
do podwyższenia piać, usuwając na bok wszel
kie inne żądania. ;

Rotterdam. Oddalona załuga paiunca „Maas- 
Laven* wdarła się - na parowiec przy pomocy 
szalap i zamkLęła w mieszkaniach nową zało
gę, aby ją zaatakować. Dopiero gdy o f i c e r o 
wi e  z r o b i l i  u ż y t e k  z r e w o l w e r ó w ,  
strajKUjący się cofnęli. Z cegc powoda komisa- 
ryat pclicyi wszystkim kapitanom, którzy obja
wią w tym kierunku życzenie, oddaje do dy
spozycji urzędn ków poiicy.nych, - -

śofrzeh śp. Isi-jctti .Petelenzn.
Kraków. 23 czerwca.

Wczorajszy pogrzeb śp. Ignacego Peteleaza 
był wspaniałą nranifestacyą, jaką Kraków zgo
tował pamięci zasłużonego obywatela, posła i 
pedagoga. Pogrzebu takiego dawno Kraków nie 
widział; wzięły w nim udział tysiące ludzi, ma
nifestując w ten sposób wdzięczność i pamięć 
dla zasług Zmarłego. ’ - _
‘ Jnż po godzinie 3 zadęła się uli' a Stauon 
cka zaaełnii d publicznością, o goazinie zaś 4 
całą obozerną przestrzeń przed domem żałoby, 
t. j. przed gmachem szKoły realnej, zapełniły 
tysiączne tłnmy. Kiedy wyniesiono czarną, me
talową trumnę, rozległy się żałobne dźwięki pie
śni „Duszy co rzuca odśpiewane  ̂ przez licz
ny chói męski, a kiedy rieśń przebrzmiała, ze 
stopni wchoduwych do gmachu szkoły realnej 
przemówił imieniem gronc, profesorów i uczniów 
I szkoły realnej prof. dr Józef F l a c h  w na 
stępujące s>owa:

Mowa dra Flacna.
Żałobna chorągiew -powiewa nad tą szkołą i ża

łobą okryte są. serca nas, nauczycieli tego zasia
da. Śmierć ś. p. Ignacego Petelenza dotknęła bo
leśnie szerokie koła społeczeństwa polskiego, bo 
wielostronną była - działalność Nieboszczyka, ale 
zaiste nikt w rym bólu rodzinie Jego tak bliskim 
nie jest, jak my właśnie Sto lał temu, gdy po 
śmieroi Schillera urządzili żałobną manifestacye ci, 
co z nim razem żj li i ■ pracowali, Goethe przema
wiając w ich imienin, ożył tych prostych a pa- 
miętnycL słów, że cierpią najgłębiej, „ b o  O n b y ł  
n a s z y m " .  Bo On był naszym, mówimy my, wy
prowadzając te drogie zwłoki zo szkoły na wlecą 
nj spoczynok. Bo On byt nasuym, naszym przez 
długie laca niepodzielnie, szkułę tę, po rodzinie, 
najbardziej kochał, jej poświęcił najwięcej stara
nia i nmibjętne.i pracy, łącząc pedagogiczną grnn- 
towność v  szerokim obywatelskim poglądem,, .powa
gę przełożonego z leraec.noscię Kolegi, zyskując 
sobie nasz szacnnek, jednajac sobie naroe serca. ' 

Bo On był naszym! nam z Nim byio dobrze, a 
śmiało powiedzieć możemy, że i Jemu z nami do
brze było, że w tej chwili duch Jego żegm. te m i
ry, nie jak Gehennę cierpień, ale miejsce kojące i 
pokrzepiające. Bo On był nabzym! —  1 gdyby nie 
śmierć, byłby wrócił do nas, aby tu pracować, — 
jak wrócił, aby tu amrzoć. W ięo dzisiaj żegDamy 
Cię wzruszeni, nasz czcigodny dyrektorze, nasz ho- 
chany kolego! Mężczyźni jes .eśmy, na bó' zahar
towani. W ięc choć się łza w oku ląże, nie oblewamy 
tej cza.-nej trumny łzami, które spiekota dnia osa- 
Bzyiaby za chwilę, ale pochylamy nad nią czoła w 
głębokim i serdecznym żaln i sami wielką stratą 
dotknięci zbola>ej rodzinie ślemy wyrazy głębokie
go współczucia, wspólnym ciosem z nią złączeni, 
bu On był nasajm.

Smntno nam dzisiaj i posępnie, bo On był na
szym i wtedy, gdy inna praca na wybitnem polu 
częściowo Go nam zabrała. Stanie tn po mnie mów
ca polityk i utwierdzi pewnie, te ś. p .  Petel.nz 
i W tę polityczna działalność włożył cały zaeób 
swych sił, tak, te i tutaj ciężkim jest dó! po Jego 
zgonie. I prawdę powie ten mówca.

A jednak nasi ból jest jeszcze cięższy, bo On 
był naszym. Polityki do ’ szkoły nie wpiowa- 
dzait, ani wtedy, g a j był mężem zaufania jednego 
tylko utronniiiwa, i w*edy, gdy całe naroaowe 
społeczeństwo nr posterunek Go wysłało, na którym 
stał wytrwale do końu», nt którym padł npadkiem 
chlubnym choć uagicznjm , ba » k ą  jest śmierć żoł
nierza któremu wraz ze sztandarem wydarto i moc 
tycia. I  joko poael był naszym, o tę szkoię dbał 
niemniej jak dawniej, niejedno n rządu i w par
lamencie dla niej uzyskał, czego do rozwoju po
trzebowała, tutaj zostawił, co miał najdroższego, I 
rodzinę, jakby na symbol, te “z tym ajkładeut 
węzłów serdecznych nie zryi a, zerwrć nł* chce; 
tn nieraz Jego czoło, troskami zasępione, wypoga 
dzaio się, w tej atmosferze cichej pracy, zdaia od 
wyczerpujących walk - zdała od napi ścl i dotkli
wszych jeszcze złośliwości.

Następnie przemówił prezes Polskiego Stron
nictwa Demokratycznego poseł ar B a n d r o w 
aki  i pożegnał zmarłego następującemi słowy:

Mowa dra Bandrowskiego.
Stajemy amatni i pełni talu nad zwłokami prze- 

zacnego człowieku, znakomitego obywatela, dobrego 
syna ojczyzny, gorącego dla jej szczęścia i odro 
dzenia wyznawcy i apostoła ideałów wolności, naj
szerzej pojętych prao 1 obowiązków narodowych 
i obywatelskich. Życie zmarłego byłe jednem pra
gnieniem pomnoienia dobra publicznego czy w do
mu na łonie rodziny, czy w szkole wśród długich 
szeregów pokoleń przysposabiającej się do tycia 
narodowego młodzieży, wśród kolegów otaczających 
go czcią 1 miłością, czy też na łonie wielkiej a naj
droższej rodziny —  Ojczyzny. W życiu publics cem 
dzierżył wysoko sztandar narodowego bytu, opiera
jąc dalszy rozwój jego na umiłowaniu gorącem 
górnej cay chmurnej przeszłości i tradycyi narodo
wej; on nie rozstrajnł serc naszych zwątpieniem 
ale nastrujał je na nutę nadziei, na nntę zwycię
stwa Ideałów sprawiedliwości 1 dobra narodowego. 
Był on prawdziwą chlubą demokrucyi polskiej, któ
ra tek zwracała się dc .niego często, powierzając 
mu zaszczytną ale eiężką mis/ę narodową. Spełniał

ją zmarły zawsze i wszędzie, czy to w Krakowie 
czy w krajo, lub na wielkiej arenie parlriaentar- 
nej w WLdnin, a zawsze wiernie, a zawBie karnie, 
ohooiaż nie mógł się oprzeć żalowi i goryczy, cho
dak wśród surmy bojowej walki ideałów dosłuchlwat 
się nieraz przykryci -zgrzytów pospolitej zęwiścl 
i rozterki. ’

Dziś wśróu ciszy grebowej zegnają Cię, serdetz 
ny druhu, towarzysze, bracia, a z nimi Kraków 
stary, kraj cały i społeczeństwo polskie. W  wdzięez 
nej i błogosławionej pamięci zostania i mia Twoje 
boś należał do tych, którzy gorąco pragnę 

„Żeby to już nad ludźmi smutnymi 
(Jdo-zyłe jasność Jucba pa ziemi,

■ Żeby w światło tlę podniosły powieki 
j I przyszłości dzień jaż nastał nL wieki".

Pochód idłobny.
- Po odprawieniu modłów włożono trumnę ćo 
kar&waan i olbrzymi orszak ruszył Kr ementa 
rzowi. uzele Łałobnego orszaku izły stu
denckie organizacje ze wszystkich gimnazjów 
i obn szkól realnych w Krakowie ze sztanda 
rami i orKiestrą gimnazyuu św. Jacka, kiórr 
grała żałobne marsze po drodze. — Następnie 
szedł oddział „Sokoła* pod komenaą naczelni
ka Kucińskiego; za nim wiózł orobny karawan 
stos wspaniałych wieńców, złożonych na trum
nie zmarłego. Między innemi widniały wieńce 
od Koła polskiego Rady miastu Krakowy,, Pol
skiego Stronnictwa Demokratycznego, Rafy mia 
eta Żywca, Tow. opieki n d młoazieża szsdk 
średnich w Krakowio -od posłr E. Zielumew 
skiego, od p. Wandy Rotterowej, rodzinj Soł
tysików, od redakcyj „Nowei Reformy-1 i „No
win*-, od uczniów i profesorów szkół realnych. 
Kondukt pogrzebowy prowadził ks kan. BLna- 
rowicz, poprzedzony bardzo Lcznem duchowień
stwem taK świeckiem jak i zakonuem. .Kara
wan, .wiozący zwłoki zmarłego, otoczouy cho
rągwiami, pokrytj byl cały wieńcami od rodzi
ny — Za kurawanem szła najbliższa rodzin* 
zmarłego, za rodziną szła Rada miejska kr 
kowska z prezydentem drbm Lnem na czele* e 
prezer Akademii Stan. Tamowsk, liczni profe
sorowie uniwersytetu, zereg posłów Sdjmowjrcli 
i parlamentarnych, mięazy innymi German, Ja
worski, Rychlik, Męcińskł Maryewski, Paygeni, 
Tetmajer, Federow-cz, inspektorowie szkolna 
radca dworu Franke i Opuszyński, deiegat na« 
miestnika Fedorowicz, roprezentanci władz au
tonomicznych i rządowych, ćelegac. różnych 
instytucyj oświatowych i humanitarnych, kon
gregacja kupiecka i Koto mieszczańskie, repra- 
zautancii Tow „Gw;ązda“ i „Praca-, ' dyrekto
rowie gimnazjów krakowsfcicfe, dyiektoi szkoły 
realtej w Tarnowie Kacol Trochanowski, pro
fesorowie szkół śrcdnicn. redaktorzy i dzienni
karze krakowscy, cechy krakowokie • ze sztan
darami i chorągwiami, wreszcie tysiące publicz
ności. Kiedy czoło pochodu doszło do ulicy Lu
bicz, koniec poctodr dopiero wyruszał z ulicy 
Studenckiej. ,

Nad mogiłą.
Na cmentarzu nad otwartym grobec zegnali 

zmarłego prof, dr P o s z k o w i k i  imieniem 
lwowskiej demokracji, dyr. W i n k o w s k i  ioJe 
niem Zarządu główgegc i Koła krak. Tow. nau
czycieli szkół wyższych, oraz imieniem Tow. o- 
pieki nad młodzieżą szkół średnich, wreszcie li
czeń VTI. klasy Karol K o r y t o w s k i  żegnał 
zmarłego dyrektora imieniem uczniów I. szkoły 
realnej’ . Po odśpiewania przez cnór uczniowsk' 
„Salre regina* i odprawieniu modłów złożono' 
trumnę do grobu.

Na cmentarzu krakowskim przybyła Swieża v 
mogiła, kryjąc w sobie na zawsze zwłoki szla
chetnego obywatela

Kromka.
K ików, piątek 23 czerwca.

- Ka l e n d a r z y k  kośc i e l ny :  Serca Óez. Feli 
ksa k. m

K u l e n d k n j k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o eodz. 3 min. 33; cacnod o godz. 7 m. 51; 
dłngość dnia godzin 16 min. 18.

P r o g n o z a  s t a o y i  m e t e o r  o K  g i o z n e j 
w W i e d n i u :  Przeważnie pogodnie, trochę ciepiei, 
zachód, mierne wiatry.

T e a t r  m i e i s k i  i m i e n l c  S ł o w a e b i a g o :  
Quo Tad.j-

T c a t r  l u d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m :  
„Małżeństwo na próbę". 5

P o s i e d s e n i e  Tow. technicznego o 7 wioca 
w lokalu własnym. ^

P i e r w s z a  w y s t a w a  n i e z a l e ż n y c h  nrzą 
dzona staraniem Związku powszechnego artystów 
malarzy 1 rzeźbiarzy w budynku przy placu ŚW. 
Ducha, od godziny 10 rano do godziny 6 po p» 
łudniu.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięunych otwarte od 
11 do 4 po południa.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Dom otwar
ty" Bałuckiego. ' ;

i ”
U roczysta prucdsya, która się odbyła wczoraj, 

jako w ozta- ą Bożego Ciaia, pc Rynku ki akow 
skim, wypadła, jak corocznie, wspaniale. Procesy, 
prowadził ks. infułat Krzemieńskl. Wzięio w niej 
udział klik -dzietląc tysięcy ludności tak, żs cały 
Ryńsk krakowski zapełnił się niezliczoną masą 
wiernych. ó  j . f

Po pneeiyl odbył się tradycyjny obchód „łajko 
nikat . Wytrwały Tatar wyruszył na swyu drew 
n iatyn  koniku i f hlasttoru awleriynleokiego do 
Krakowa, witany- radośnie przei tłnmj lnónośo, 
już w ulicy Zwierzynieckiej. O szak tradycyjny tó« 
warsyssył roninowi wielki cnsrąky ■ en&rągWlr.
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starego cecha włóczków, greno j* u c»ró w  i  bać 
czakami i chorągiewkami, orszak zamykała oriile- 
itra mlastotów *. T: tar i konik obrani byli w pięk
ny starodawny strój, Tatar karcou »ł z wei wą po 
ulicach mlaetą, szerząc powtracn drewnianą buławą.

Konik przeszedł z ulicy Zwierzynieckiej przez 
Franciszkańską do Ryrku, gdzie go oczekiwały ty. 
■iące publiczności. Tata/ doszedł i  do ńandlu Ha- 
wełkl, gdzie go, jak coroesnie, ugoszczono 1 obda
rowano. W  powrocie na Zwierzyniec zatrzymał się 
„Lajkonik* w baudlu p. Nikła, gdzie, jak corocz- 
ale, również hojnie go podejmowano.

P096ł Tetmajer nadsyła nam następujące pismo: 
„Wyczytawszy w Nrze z d. 17 b. m. oświadcze
nie grona uczciwych lndzi, broniące dobrej bławy 
azaalowaneg) proŁ J. Mehoffera, zgłaszam niniej- 
azem moje przyłączenie się do tegoż oświadczenia, 
prosząc .b y  mój podpis pod niem umieszczono. —  
W łodzi uer z Tetmajer, poseł ziemi krakowskiej. 

Wiec urzędników państwowych. Dnia 2* b. m.
0 godz. 7 wieczorom odbędzie się w sali Resursy 
urzędniczej (ul. ów. Jana 1. 6) ogólny wiec urzęd
ników państwowych i profesorów z i astępojącym 
porządkiem dziennym; 1) Zagajenie i wj bór prze
wodniczącego. 2) PrzedsUwienle potrzeb 1 żądań 
poszczególnych dykasteryi urzędniczych. 3 ) Ewen 
tnalne wnioski. 4) Powzięcie decyzyi przesłać się 
mającej wszystkim ministerstwom i nowo wyora- 
nym posłom do parlament a. —  Uprasza się zatem 
wszysi-kie dykasterye urzędnicze, o wydelegowanie 
ieferentów na ten wiec. ' - - - —

Wycieczkę statkami na odpust w [Tyńcu u- 
rząlza w dnia 29 h. m Cddział wioślarski Tow. 
g'mn. Sokół w Krakowie. Odjazd z placu Groble, 
dla osób chcących być na nabożeństwie o godz. 8
1 pół rano, drugi o goaz. pół ao 3 popoł., powrót
0 zmierzchu. Udział mogą brać członkowie Sokola
1 goicie przbn nich zaproszeni. Z powodu ogra
niczonej liczby uczestników —  wydaje się zapro
szenia wcześniej w blnrze dzienników i ogłoszeń
II. Hupczyca, nl. Wiśina 2.

Z sali 8ądowe|. Wczoraj przed południem od
była się w arakowskim sądzie powiatowym kar
nym rozprawa przeciw sędziemu powiatowemu, dro
wi Janowi Barh-ekibmr, oskarżonemu przez iioncy- 
pienta adwokackiego p. Tadeusza Tatarczucha, o 
przekroczenie a §  431 • §  491 u. k (przeci r  bez
pieczeństwu zdrowia). Poastawą SKargl jest orze
czenie, wydane przez sędziego dra Bamackiego w 
procebie, który odbył się przed kilku tygodniami 
Krakowie przeciw p. Tatarczuchowi, oskarżuuemu 
O obrazę sądów galicyjskicn. Wówczas polecił dr 
Partacki zbadać stan umysłowy p. Tatarczucha —  
Rzeczoznawcy lekarze ' orzekli jednogłośnie, " że p. 
Tatarcznch jest ' w zupełności zarow na umyśle, 
wobeo czego zajkarżył on dra Barbackiego o od
szkodowanie.

Rozprawę prowadził sędzia dr Rohzdaj.
' Oskarżyciel prywatny p. Tatarcznch przedstawił 

przebieg poprzedniej rozprawy, wykazał prawną 
bezpoasHwnośó orzeczenia dra Barbackiego, oraz 
nzkrdy, jakie poniósł * swej karyerze adwokackiej, 
jakoteż 1 na zdrowia. W ieszcie postawił wniosek, 
by zawezwać dra Barbackiego osobiście dc roz
prawy.

Zastępca prawny dra Barbackiego, dr K r y g o w 
s k i ,  sprzeciwił się temu wnioskowi, pouieważ 
jaz same akta poprzedniej rozprawy stwierdzają 
lak* wydania kwestyonow.nego orzeczenia. Sędzia 
Ł  KubzJaJ przychylił _ię do tego wniosku, poczem 
przystąpiono do przesłuchania p. Tatarczucha w 
ohar u «H i świadka, który zeznał, że orzeczenie 
ira Barbact ego było nieuzasadnione ze stanów i- 
|ka prawnego i faktycznego^ poczem z a ż ą d a ł  o d- 
ś i k o d o w s n t a  w k w o c i e  j e d n e g o  m i l i  o- 
t o  k o r o n ,

Di K r y g o w s k i  zc2naezył, że zarządzenie sę
dziego nie było wcale przekroczeniem z § 431. —  
Sędzia cczynił tylko to, co mu ustawa gwarantuje. 
Jest on sędzią samoistnym i jego zarządzenia nie 
podlegają kryayce ani oskarżyciela, ani oskarżona 
(u. Cu do zarzutu o przekroczenie z § 491, zazna

czył dr Krygowski, że choroba umysłowa nigdy nie 
może nikogo w śmieszność i poga.dę poddać.

Po rozprawie ogłosił ? sędzia dr Kebzdaj wyrok 
nwalniaiący dra Barbaekiego od winy z § 431 i 
§ 491. ‘ -  ,

Oskarżyciel prywatny, p. Tatarcznch, zgłosił od
wołanie od wyruko uwalniającego i wniósł zażale
nie nieważności.

Nominacya. ze Lwowa donoszą, iż dyrektorem 
filii praskiego Banku kredytowego we Lwowie za
mianowano lwowskiego adwokata dr. Henryka L o  e- 
w e n h e r z - .  W  nowym dyrektorze zysknje prze
mysł t rajowy energicznego i szczerego orędownika.

Sffllerć pod kołami pociągu. Ze Lwowa dono
szą: W  poniedziałek rano o godz, 7 min. 28 naje
chał koło drugiej bodki za Mikoiajowem stryjski 
pociąg na 2-leinie dziecko budnira. Zginęło ono w 
oczaoh ojca, któty wyszedł był na przestrzeń, aby 
pospędzać dzieci bawiące ,ię na szynach.

Ciągnienie l08ÓW. Z Wiednia tolegrafują; Przy 
ciągnieniu losów X X V III loteryi państwowej padła 
główna wygrana 300.000 Koron na nr. 216 677; 
50 000 koron na nr 101.900; 30.000 na nr 303.101; 
20.000 koron na nr 146.270; 10.000 soron na nr 
9 3 2 1 3

A rtyści słow iań scy  w Bułpary:. Z yoiii tele
grafują: Dyrektor tutejszego teatru narodowego 
I w a n o w  otrzymał od ministra oświaty polecenie, 
by udał się do krajów słowiańskich z wyjątkiem 
Rosyi dia „tnayowania sprawy teatrów i dowiedze
nia się, czy byłoby możliwem podczas następnego 
sezonu z a p r o s i ć  w y b i t n y c h  s ł o w i a ń s k i c h  
a r t y s t ó w  na  p r z e d s t a w i e n i a  g o ś c i n n e  
do  t e a t r u  n a r o d o w e g o  w S o f i i .  Iwanow 
udaje się do Belgradu, ZagrzeDia, Krakowa, Lu
biany 1 t. d

Tragedya rodzllma. Z Sofii telegrafują: Ko
mendant 6 pułku piechoty w Sofii, pułkownik Pe- 
tronow, zabił swą córkę, a następnie odebrał sobie 
życie. Motywem czynu były zajścia rodzinne.

Dziwactwo : natury. „Fnryer Kaliski14 donosi: 
We wsi PonasŁezewie pod Łęczycą zwraca Bzcze- 
góluą uv ag i 26-letnia dziewczyna, zupełnie podo
bna do małpy. R>jce i Logi ma powykręcane, obrosłe 
włosem, nie chodzi zrpamie, śpi siedząco, nie mówi 
zupełnie, twarz zaś przy najmniejszej Bpcsobności 
wyknywia w najrozmaitszy i poEÓb. - Dziewczyna 
jest taką od urodzenia £ zupełnie nie pojmnje swo
jej ułomności Wychowuje się u gospodarza Marci
na Ggrodowczyka. Zdolności do jakiejkolwiek pra
cy nie posiada, tylko tak jak małpa naśladuje in
nych. - -

Oźaniony 1 w łasną Córką. Z Petersburga tele
grafują: Aresztowano tu porucznika Kaz-ijkina i je
go żonę. Okazało się bowiem, że jego żona Jest za
razem jego cieśluboą có r k ą .------

Dwie wytrwałości. Dzienniki rosyjskie opisują 
fakt, który może ołużyć za dowod niezwykłej v y - 
trwełości dwóct ludzi.

Żołnierz Miednikow stał 32 godziny bez przer
wy na posterunku przy prochowni pod * Żytomie
rzem. W ytrwał do ostatniej chwili, aie był tak o- 
słabionj, że musiano go odwieść do szpitala. ' 

Dowódca tego samego żołnierza tyleż czasu, to 
jest 32 godziny bez przerwy —  grał w ka**ty 
W yirwf.ł do ostatniej chwili, uapomniał nawet o 
tern, że tam w poln żołnierz bez snn i pożywienia 
czeka na zmianę.
' żołnierz w nagrodę otrzymał stopień podoficera 

i 25 rb. Jaką „nagrodę44 otrzymał wytrwały... do
wódca — nie wiadomo.

P ięcioro  dzieci uduszonych w  kufrze. W e 
w dl Pobojanco pod Akkermanem . pięcioro dzieci, 
zestawionych bez opieki, podczas zabawy weszło 
<ło olbrzymiej skrzyni, której ciężkie wieko było 
otwarte. Przy sadowieniu się jedno z dzieci trą
ciło podpórkę drewnianą, podtrzymującą wieko —  
Wieko spadło, zamek się zatrzasnął i dzieci zostały 
żywcem pogrzebane w skrzyni. Nikt nie słyszał 
hrzyków dzieci. Gdy rodzice wrócili, po długich 
poszukiwaniach znaleźli pięć sinych trupków dzie
cięcych.

Mianowania I przeniesienia. „W iera . ' litnng* 
ogłasza: Cesara zamianował i .ideami aąlu krajo
wego wyższego przy sądach pierwszej iustancyi 
radców sądu krajowego Fryderyka Bertoniego w 
Stanisławowie, Ignacego Dzerowlczr w Kołomyi, 
Romana Sosnowskiego w Tarnopolu dla Lwowa, 
Władysława Małaczyósklego we Lwowie, Rudolfa 
Noumanua we Lwowie i Juliana Kulczyckiego w 
Stanisławowie.

ŻHJarfl.
Ignacy Z b o r o w u k i ,  rzot^ywisty tujny .adca, 

były prezyaent sądu wyższego w Krakowie, prze
żywszy lat 85, zmarł 22 b. m. w Krakowie.

W y ś c i g i  k o r n e  w  K r a k o w i e .
Kraków, 23 czerwca

Wczorajszy, trzeci z rzędu dzień meeiingu 
wiosennego poświęcouo wyścigom konnyir To
warzystwa międzynarodowego. Publiczności ze
brało się wiele, dzięki sprzyjającej pogodzie; 
tryouny zajęły przeważnie panie. Koło totaliza- 
toia panował żywy ruch, mimo, że ze wszyst
kich siedmiu biegów jeaynie pierwszy i ostatni 
przyniosły pewne niespodzianki. Zresztą nie 
było wiele emocyi faworyty przychodziły jak 
,,na sznureczku" p anosze do metj, totalizator 
zwracał też stawki. Wypadku nie było żadnego.

I. K r a k o w s k i  b i e g  a p ł o t a m i .  Panowie 
jeżdżą. Nagroda honorowa i 1700 koron pierwsze
mu, 1000 drogiemu, 200 trzeciemu, 100 K czwar
temu koniowi. Bieg dla 4-letnich i starszych koni. 
Meta 2400 motrów.

Stanęło do bieg" 5 kuni. 1) „Gamratka44 hr. W ł 
Dzledntzyckiego pod por. Ałjanclc’em. 2) „Jobag41 
Fr. Bartoscha pod właścicielem. 3) „Floridsdorf44 
ks. Jerzego ijubomirrkiego pod Maryanem Zangenem. 
Bez miejsca „Mindig gyóngy4 Zansmna i ,BatuU“ 
Ułaszyna.

Totalizator płacił 37 za 10 K; za miejsce 79, 
139 K. ■ ■ “
• - II .  N a g r o d a  W a n d y .  Nigroda rządowa 
w kwocie 2000 K, s których 1500 K zwycięzcy, 
300 K drogiemu, 200 K trzeciemu. Bieg dla 3-lei- 
nich i iturszych ogierów 1 i klaczy. Meta 2000 
metrów

Stanęło do biegu 2 korne. T) „Polish Galioway* 
Ostaszewskiego pud Głodkiem. 2) „D rop44 Łukasie- 
wicza pod Ortylem.

Totalizator zwracał stawał.
III. N a g r o d a  T o w a r z y s t w a .  Nagroda 

w kwocie 2000 K, z których 1500 K zwycięzcy, 
300 F  drugiemu, 200 K trzeciemu koniowi. Dla 
3-)etnich i starszych koni wszystkich krajów. Meta 
1600 metrów,

Biegało 7 koni. 1) „Berezyna* Ułaszyna pewnie 
dwom* długościami 2) „Fergeteg14 Jampoiskiego. 
3) „Kańczug44 Zangena. Bez miejsca „K ał44 Lubo
mirskiego, „D olly44 hr. Della Scala, „Gouvernor's 
Dsngther44 Osadzlńskiego, „Lo*hian“ Dydyńskiego

Totalizator płacił 69 za 10 K : za miejsce 65, 
62, 58 K.

IV. N a g r o d a  W i a ł y .  W yścig myśliwski. Pa
nowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 2000 K, z któ
rych 1000 K zwycięzcy, 500 K drugiemu, 300 K 
trzeciemu, 200 K czwartemu koniowi. Dla 4-ietnich 
i starezycn koni wszystkich krajów. Meta 4000 m.

Dc biegu 3tanęło 7 koni. 1) t Aideuka44 Osta
szewskiego pod poi. Aljancicem łatwo trzema dłu
gościami-, 21 „Parna14 Br&beca pod Braudnereo..
3) „Also ?* Kollera »od właścicielem. Bez miejsci 
„Knroki44 Hełlepartha; „La Cocotte44 Bartoscha; 
„Keyely44 Krigera; „Graateufel44 Wodcanera.

Totalizator płacił 10 :1 4 , 60 : 67, 100 :1 4 4
V. N a g r o d a  r z ą d o w a  200u koron, z któ

rych 1500 koron zwycięzcy, 300 iorun druglema, 
200 koron trzeciemu koniowi. Dla 3-letnich Ogie
rów i Klaczy anstro-węgie^skich. Meta 240u me
trów. -  -  - - - -

1) „Pani Dulska* Ostaszewskiego pod Zlemiań-

P iątek, 23 Czerw ca 1911

BBim, 2) „Bleriot l i*  Wodianer. pod Dre/lerem, 3} 
„Napiopo44 Hagelina. —  Totalizator płacił 10:10, 
20:21, 100:107.

VI. B i e g  s p r z e d a ż y  o g i e r ó w .  W yścig 
płaski. Nagroda iządoy .  2000 koron, L z ;tćrych 
1500 koron zwyoięzoy, 300 koron drugiemu, 200 
koron trzeciemu koniowi.

Do biegn stanęły 2 konie: 1 ) .„'yrignt44 Osta
szewskiego pod Ziemiańskim bardzo łatwo z 7 dłu
gościami, 2 ) „Gaspard44 Dydyńskiego pod Oikwa- 
rym. Totalizator płacił 10:11, 20:22, 100:113.

VII. C z e r w c o w e  S t e e p l e  c h a s e .  Panowie 
jeżdżą. Nagroda honorowa i 2300 K, z których 
1500 K zwycięscy, 400  K drnglemu. 250 K trze
ciemu, 150 K czwartemu koniowi. Dla 4-letnich i 
starych koni wszystkicn krajów. Meta 3600 me
t/ów. "

Sti.aęij do biegu 4  koniu. 1 ) „itauLunwteln* Bu- 
zlnkay’a pod Kóppiem, 2) Chorążanka44 pod por. 
Aljancicem. 3) „B lair44 Johna pod Riess m. Bez 
miejsca „Eclairenr4* Krigera.

Bieg ten wzbudził wielkie zainteresowanie; ogoi- 
nie bowiem przypuszczano, ż f pewna przyjdzie do 
mety „Ohorążanka44. Tymczasem ‘ trż przy mecie 
wyprzedził ją „Rouhenstein44 dłngością głowy. >

Totalizator płacił 1 0 :2 9 , 20 :64  K, aa miejsce 
50:68. r

Następny dzień wyścigów w sobotę po połu
dnia. '■ - ' * '

T e l e g r a m y
z dnia 23 czerwca.

ZfhuWlfe tiuarzo.
Wiedeń. „Korespondenz Wilhelm* donosi, ie 

bar. Bibnerth był wczora, przed południem u 
cesarza na audyencyi, która trwała l s', - godz. 
Cesarz cieszy się trwale zdrowiem a w kołach 
najlepiej poinformowanych zaprzeczają pogło
skom, rozszerzonym w ostatnich dniacn szcze
gólnie w prasie zagranicznej, o złynr stanie 
zdrowia cesarza. Termin wyjazdu cesarza do 
Iscnln nie jest jeszcze ostatecznie ustalony. Ma 
on wprawdzie nastąpić między 29 b. m a 1-go 
lipca, ale jest też możliwem, że pobyt cesarza 
w Lainz przeciągnie się poza dzień 1 lipca.

nUclster/aina aar&aa,
Wleoeń. „Slov. Corresp.*,donosi: Wczoraj w 

południe odbyła się w prezydyum Rady n;ni- 
strów narada, w której wzięli udział bar. Bie- 
nerth, minister spraw wewnętrznych i namiest
nik Czech hr. Thun.

Ploj czioałdem Izby fanów,
LubUna. „Slow Narod“ donosi. Z okazyi mia 

nowań nowych członków Izby panów powoiany 
będzie do niej b poseł słowieński, prezydent 
senatu najwyższego trybunału, radca, dworu 
P l o j  (słowieński liberał), który upadł p”zy wy
borach przeciw klerykałowi. W kołach polity
cznych uważają mianowanie tdia Plują człon 
kiem Izby panów za symptom, iż dr Ploj po 
wołany będzie w najbliższym czas>e uo odegra
nia wybitnej roli w polityce południowych Sło
wian,

Sejm węgierski.
- Budapeszt. Prezydent ministrów K h a e n H e- 

d e r y u r j  ogHsea w „Pesti N^p.o'4 artykuł. 
w którym oświadcza, że z d e c y d o w a n y  j e s t  
p r o w a d z i ć  o b r a d y  s e j m o w e  bez przer
wy do g r u a t i a ,  dopóki ustawa wojskowa nie 
będzie załatwioną • * - »

Zaiścle graniczne,
, Salo., "  a. Straż turecka koło Velipole została 

ouegdaj ponownie napadniętą przez górali. Zgi
nęło dwóch żołnierzy, a 2 odniosło rany.

Sprawa hreiciisba.
Kuu8tantynopol. Z pewnego źródła słychać, 

że ostatnie doniesienie mocarstw, opiekujących 
się Krętą, nadeszła do Porty, zalec» odłożenie 
załatwienia sprawa sędziów na Krecie, aby uni- 
Knąć komplikacyj na Krecie, w Grecyi lub 
Turcyi. ^

Siraifc I koaanw.
Cnrystya.iia. Strajk górników rozpoczął się 

Pracodawcy uchwalili wobec tego lokaut robo 
tników, który obejmie 40.000 ludzi. Lokaut roz 
pocznie się w przyszłym tygodnia.

' D t ń i ń k .
Petersburg, stepy Kiigiskie ugłoozeno jako 

zagi ożone dżumą. ‘  " * ]

Odpowieuz*alny redaktor i wydawca: 

M i c k a ł  K o n o p i ń s k i .

Baon iirulndnycL
Kruiiaiw, 29 czerwca.

NUWY HUTŁL NAKUUOWY, wiatjość dra Sti.ji8H.wa 
Adamskiego, alfo PoselsLc, 22, (gusto irnie odmstaart. 
wjny. ParLety, rw.atloelektrj cine 'esŁauracya, łazienki 
w miejsou. Posoje i e światłem od 2 koron »wyż i staj- 
niaa): franc i net FIi-k % Abaiyi, por. Józef Schwende- 
mau. pur. Norbert Moraw, Aified Heller * Wiednia, K. 
Wojda ńaki z żoną ze Strzemierzyo, Helena Bieńkowska 
te Lwuwa, Marciu Węgiukiewicz i  synem z Proszowic, 
Aleksander Bukowski z Tarnowa, pułk. Gnsiaw Zapf 
z Neisse- Aniela Dałzińaca z , ótką z Limanowy, Marya 
Ledne z Paryża, Kazimierz Eraózny z Tarmbrzeg8, Pa 
we. i Marya Leppict z Katiwio. Antonina Ozupykuwsks 
z Piotrkowa.

^ u r s a  t e i e g r ^ l i c z n e .
wiedeń, 22 czerwca- Losy: a; procent Aiutr/aos., 

sazła iu ' jod , z ohL pro. i . ka lb80 B-pra, 390*60. i .Uu 
■akt, kr. s obi. pro. s I. 1, 09 3-prc i_0. UregaU D 
neja ■ 1970 r. 100 złr, 6-pro. 29u*— . ^ ę g . Banka nip. 
po 100 ztr. i-uco, 350*16. PożyoL > serb. prom. r -  KO fr 
3-prc. 126*90, d) besprooeul ire: Budapeszteńskie (B, . i  ica, 
«  Ir. 34 26. Zakł, kred, dli h. i p po 10C złr 505*— 
Claiy 40 złr. m. k. 165*—, Palffy 40 złr. 92*—. Jzerw. 
krzyże T w, euatr, lu  złr 69*50. Czerw, kri rżi węg 
Tow. 6 złr. 45*25, Losy fund. iru/ka. .li doi. a 10 złr 
71 —. Salme 40 złr m, 252*—. Tur«oKie oblig. prum 
kolei po 400 fr. 25i*7ó, j i  -cie  oblig. prnm kolei 
pro. 2 U '—.  1.0 iy k o ił , m. Wiednia z 187 roau 505*76 

Pl'yŻ, 29 czerwca. Renta 3-pro. 96*92. Mąira 31*16. 
Berlin, 23 czerwca, Aun> aokio banknot? 65*0;. Spi- 

rytus — *— .  ' " - ' r
brankfurt, 22 czerwca. Arstr. kred. 906 50. Eoluje pań

stwowe 160*26. Disconto 186*40. Laura — *—. 
Usposobienie: ciche.

Wiedeń, 22 ozer*.ca ?-amkn:ęcie giełdy. (Mai.kor.) 
akoye lustr. Zaał. śród. 657 &(', węg. Zakł. kred 

634 — , Anglobanku 324 — , UnAabanki 62; —, L'4n. 
Ąjfbanku 639 —, L»nkvereLn 5-.5 50. Ludenoredit 13 05, 
Galie. Banku hipottuzuegu 707 Kolei państwowych 
757 50, kolei południc oj 12? 2c kolei półneonej 5 ' 90, 
kolei Czuiuiwwieokiej 551 — , JUmy 812 76, Rima mu- 
ranyi 677 —, Praskiego Tu w. żel cnego 2*" 18, f\ nryai 
iuoni 761 6C; Akcye 1 „reckie tyt. 334 —, Gal ikc. Tow. 
kop. U. 792 —, Obi. węg. mden.ni/ — -  , Kenta ma 
j o '  92 30, Castr. renh koron. 92 20, Węgier ren te 
krroi 91 26, 68-leii~e Listy Tow, k.ea. zien jk. 92 —, 
4“/, Listy B uku hip. 93 Ot, 4 '/ ,%  Listy oankn hip. 
*<9 —, 5%  Listy r an_u hip. 110 —, 4°/„ Listy Janku 
kraj. 92 50, 4,/ , ,/4 Listy Uansn kraj. 99 — , 4 Gal.  
Obi. propio, 98 tb, 4*/, Cal. pożyczki krij. 1893 93 65, 
4°i0 Pożyczki n Lwowa 89 90. Losy tureckie 343 95, 
Marki 117 a 2, Ruble 26 * 50, iwsyj. pożyczka 104 10;
akcye praskiegi banki k r e d jt  , 4 ‘/a pożyczka m
Krrko ra 92 45, Galicyjski bank k/edytowy ziemski 
■<„% 641 —

Usposobienie, silne.
Berlin, 29 czerwca. (Zamknięcie giełdy), A irtr. kre

dyty 20 >*8'7; Aust" kolej paisew. 160 25; Disco,, :o 
18S*25; Tow. hundlows 105*87; Warszawsko-wiedeńskie 
234*50; Losy tureckie 176 óO; włoskie — ; Noty 
atntr, 86*1?j Wiedeń krótki 849*76; Noty rosyjskie 
216*40; Nony Jork — *— ; l*/i polsl. listy : astawne 
— Ameryk, noty 419*— ; 34/a pruskie tinsole 8a*50; 
Lombandy 24rŁ7) Aeiohslark 142*Ł0; faeketiahrt loó*62; 
Werszawa krótkie — *—. , .

Meble stylowe, u rządzenia mjeszkań
Znana pracownia tapicersko-dekoiacyjna. • - - - - - Materye meblowe

gotowe i na 
zam ów ienie

Miemczynowski i Ska dawniej Stanisław  Stschow ski
m Krabów, nl . Sławkowska 1. 6. 3 7
Skład dywanów, ciioonikow, stor, kocy, kołder, firandk, portyur, narzutek, kap na łóŻKa. —  Tapety

Zuzizd zrty ityczuo-kanuenlziłkl 
i budowlany - -

Józefa Kuleszy
nsnrzeciw cmentarza w Krako
wie, p c J f i o l k i  wy Jór goto- 
wyoh pomników zp- akowoz, gra
nitu 1 marmuru Podejmuje się 
wj konania grobowe? * w mia ze 
1 ua r^awinoyL TeleDa 7Ł9. 

4 "10 0

Do wynajęcia
od 1 lipca 1911, w domu starym, o mu- 
rach suchych, przebudowanym, ze świa
tłem wschodniem i południowem, przy 
ul. Siemiradzkiego Nr 23: 2 do 5 pokoi, 
przedp., kuchnie, łazienki, pokoje dla 
słuzDy, pralnia, elektryka i t. d. Wia
domość na miejscu. 4345 3 3

S m  m m i t t i a  i r h

poBSditów Iwwtiiti w W e
zawi-damia pomocnikow, iż jest do obję
cia kilkanaście posad. Zgłoszenia: Kra
ków, Grodzka 35, I p. 907 5 0

Pokój um eblowany
na II  piętrze przy nl. Jana 26, do wy
najęcia zaraz. iq.q aa n

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

UMEBLOWANIE

RrcHfiw, lnnoieusweso 7.
'  39 u .  o 4i r   .......

Potrzebna z kaucyą

k F s y e r k a
do Cukierni Lwowskiej J, Michalika. 
Kraków, ' 4883 2 1 5

potrzebny md
do Cukierni J„ Michalika Kraków.

4884 2 15

P o M n u  pnnjo
do ekspećycyin władająca również ję
zykiem niemieckim. C kiernia J. Mi
chalika, Kraków. 4885 2 15

Potrzebni subjskci
z dziaju c i k i e m u c z e g o ,  uzdolnieni 
fachowo w  C u k ie r n i  J . Michalika.

4886 2 15

O d  4  k o r o n
Suknie damskie

o d  1 k o r o n y
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: Grodzka 18, 
XII p. Iront. 2113 o

Dw a obrazy
Wit. Pruszkowskiego do sprzedania 
Bazar „pod złotym Jeleniem14, uiica św. 
Anny 1. 3. _ t 182 25 0

Do wynatęcia
od 1 lipca 2 pokoje, przedpokój i ka- 
chuia na I pięf.rze, ulica Siemiradzkie
go 1. 7. : ■ 2l5 2 2

InteMgcntna
i wykształcona wdowa, w średrim wie
ku, posiadająca język franc i num., 
z doskonałą konwersacyą przyjmie na 
czas wakacyj posadę jako towarzyszka, 
lektorka, wychowawczyni i opiekunka 
dzieci, obejmie również zarząd lub re- 
prezentacyę domu. K. P. 28 poste rest. 
Kraków. 218 1 o

4915 Ni ins. 29

Prawnik I. roku
poszukuje lekcyj lub zajęcia biurowego 
za~az. Listowne zgłoszenia pod „?ra- 
w nik" przyjmuje Administracya „N. 
Reformy*,  180 17 0

F a l a  b e y t a c y j n a
c . k . Sądu powlatm wego cyw ilnego  

w K ra k o w ie , uL św . Jana ,1. 3 .
IV sobotę dnia 24 czerwca 1911 roku i w dme następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane: •
, b le b le  i  p o r t y e r y .

Kraków, dnia 22 czerwca 1911. *
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych

21 37 3

Poszukuje lekcyj
lub innego zajęcia zaraz filozof I roku. 
Zgłoszenia listowne dla Filozofa przyj- 
muje Admin. „N. Reformy*.- 196 9 o  ■ '

Dla Z w i d o m  t:
Osoba, posiadająca system uczenia nie
widomych, Dawiąc w Krakowie, może 
osobom pozbawionym wzroku, lub za
grożonym jego utratą, udzielać nauki 
czytania, pisania i gecjrafii za pomocą 
dotyku, oraz gry na fortepiar.it I czy
tania nutsystemu ociamnlałyck, Lekcye-  ̂
może rozpocząć 1 lipca. —  Zgłoszeuia 
przyjmuje się u pp. Mlekćw, Kruków- 
Grzegórzki 1. 10. 202 9 o

Bardzo wielka Uośc 
osób polepszyła swoje zdrowie 

• takowe utrzymuje przez uiywante

r H O B  P R Z t G Z Y S Z C Z A J A C r C H

Śitidok popula*ny oh dłuższego czasi., ekono- , 
Jtaiczny, łatwy do użycia, Czyszt ąc krew, daj- się 
[ sastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
I nicznych ja^oto : liszaja, reumatyzmy, przestarzałe 

katary, dreszcze, zatkanin, zaiiik pokarmu u kobiet,
, gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu w 

wszelkich zapaleniach, mdłosciuch, anemii, złem 
trawieniu Lpowolnen. ftmkcyonowaniu żohdka.j'

T1GTJŁKJ O A ''Ylt? eądc nabycia we 
u zv...n t wifkszyA aptekach kńatr, 

w P M tY Z U  : 
t ’aubfn,rg Saint-Oenis, 14/

• -Oj ; W

Z a k ła d  p o g r z e b o w j’ „ C o n c o r d ia 44 
e 1 ' A l *  A L  ' B S r O Ł i M T B S  G K r ^

Plac Sianu1'*i L Z (don wfasnj), — lohiua Ib 33!.
Zakbd scńejmnjś .ię  tu-ądień pŁigiiclowyoh, oraz sprowadzania zwłok H  w w f tkio

k*sjów su.oneji ‘  Lh U  144 C
W Kiakowla ]edyny, który posiida wU uy wyróh trumien.

■a

najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J O Z E F A  K A k T I A N S u L t A
L

K R A K Ó W , U L .  S Z E W S K A  1 0 , II p .
.o3̂5* —

I >Sr
T  wielkim wyborze kapelusze żałobnej
* - ; -- ---11: rn-   ........... ... Ł 17Ó 23 0

Założuuy w r. 187 a

l i t l i i  a K p iy iz n o -W e iiH

■ K raków , ul. Rakow icka 7 ,  ta l, 4 6 2 .
* ckonuje grobowoei pomnik., żak f  miejscu j t 
na prowis *yi, oiaz poiaoa './ielki wybó pnunl- 
kCii gotowy ob sp.askowoa, marmur a 1 granitu 

1 6 1 6 6 3 0 0  ----------

M a t u r z y s t a
zdolny korepetytor, udziela lekcyj. Drży, 
gotowuie ao egzaminów. — Zgłoszenia* 
A, Piotrowicz, Kraków, Rakowicka 13

K r a w te c jE T T in ę
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa 
ma wykonuje niedrogo. Wiktor ya Pod 
bielska ulica Karmelicka 22, partei 
w podworeu. 1 79 29 o

EKSTRAKT
oo iariiowasid siwych włosów

wynalazku J u li iin t  J ó z e fo w ic z a ,
perfumera,

Jest to naj'epszi roślinna farba, k*órą 
możni, m przeciągu 10 mmut ufaroowad 
posiwiałe v -u»y hę kolor czarny, bru

natny, » V  | biond.
W Kranówie, i Raima i Spółt;., R^nek 
gł. Linia A-B., J. 1 ianaka i Spół., dro- 
gneryo, SztWB/a, Fr. Zopotha, arogne- 
rya, Sienna oraz w innych drogueryaoh.

fena flakonu 3 korony, flakoniki 
próbne n o r . 1*20. * 2486 6 8

Przesyłka i główny skład: 
w Warszawie, ul. Newa Suns iorska c . 2.

Z drukami Literackimi w KwiameT ols. l o f Rządca (̂ 'lkarnf Fu IŁ Górski


